
ZałąĐznik do listu do PTP (wszystkie opublikowane http://www.blogmedia24.pl/node/45524) 

1. List do stowarzyszeń psyĐhologów w sprawie puďlikaĐji "Zdrowa paranoja" z Ϯϴ.Ϭϴ.ϮϬϭϬ r. 
2. Odpowiedź z Polskiego Towarzystwa PsyĐhologiĐznego Z Ϯϭ.Ϭϭ.ϮϬϭϭ r. 
3. Opinia dr Tomasza Witkowskiego do naszych wniosków w sprawie publikacji "Zdrowa 

paranoja" i Kodeksu Etyki 

4. Apel -"NieĐh język nienawiśĐi i pogardy zniknie.." z Ϯ6.ϬϮ.ϮϬϬϵ r. 
5. Apel :NieĐh język nienawiśĐi i pogardy zniknie z polskiego żyĐia puďliĐznego. z dnia 

15.02.2012 r. 

1. 

Stowarzyszenie Blogmedia24.pl     Olsztyn, 28.08.2010 r. 

  

Instytut Psychologii PAN 

Pracownia Psychologii Politycznej 

ul. Chodakowska 19/31 

03-815 Warszawa 

sekretariat@psychpan.waw.pl 

  

dotyczy: wniosku o udzielenie opinii w sprawie publikacji "Zdrowa paranoja" - prof. 

Krzysztofa Korzeniowskiego opublikowanego w Newsweek Polska. 

  

Szanowni Państwo, 

Działając w imieniu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl z siedzibą w Olsztynie, skupiającego 
blogerów i użytkowników portalu www.blogmedia24.pl, zbulwersowanych opiniami 
zawartymi w publikacji "Zdrowa paranoja" 
http://wiadomosci.onet.pl/1623495,2677,1,kioskart.html , zwracam się do Państwa o 
udzielenie opinii w sprawie wypowiedzi pracownika Pracowni Psychologii Politycznej prof. 
Krzysztofa Korzeniowskiego. 

"Prof. Krzysztof  Korzeniowski: Rzeczywiście, w wielu wypowiedziach sprzed pałacu 
przebijają ślady myślenia typowego dla paranoi. Z klinicznego punktu widzenia to psychoza, 
której głównym objawem są urojenia. Mówi się, Īe jest to choroba intelektu, bo osoby nią 
dotknięte prawidłowo odbierają to, co się wokół nich dzieje, ale wszystkie te wydarzenia 

interpretują na własny, szczególny sposób. 

mailto:sekretariat@psychpan.waw.pl
http://www.blogmedia24.pl/
http://wiadomosci.onet.pl/1623495,2677,1,kioskart.html


"KrzyĪ to symbol naszego rozdartego serca" – powiedziała przed kamerą jedna z uczestniczek 
manifestacji. I to krótkie stwierdzenie dobrze oddaje stan psychiczny całej tej grupy – to 

ludzie, którzy nie potrafią się odnaleĨć w otaczającym ich świecie. Czują się rozdarci 
wewnętrznie, pokrzywdzeni, bezradni. Ich myślenie jest napędzane emocjami. To taki stan 
ducha, w którym mogą się pojawiać symptomy paranoicznego myślenia." 

Z przeprowadzonych przez pana badań wynika, że ludzie, którzy uznają się za głęboko 
wierzących, mają większe skłonności do myślenia paranoicznego niż inni. Obrońcy krzyża 
chyba potwierdzają tę regułę.  

W wypadku ludzi pilnujących krzyża nie można powiedzieć, że ich skłonność 
do paranoicznego myślenia ma źródło wyłącznie w religii." 

JesteĞmy zbulwersowani, że takie opinie wypowiada profesor psychologii. Dotąd to politycy 
używali etykiet psychiatrycznych, ukazujących chorych  jako ludzi gorszych, mniej 
wartoĞciowych,mniej inteligentnych, z gorszą jakoĞcią systemu nerwowego, często 
niebezpiecznych dla otoczenia. 

O  roli mediów w stygmatyzacji osób chorych psychicznie powstała praca naukowa, którą 
powinien Pan prof. Krzysztof Korzeniowski znać. 
http://ppn.ipin.edu.pl/archiwum/2005/2/t14n2_12.pdf 

Tym bardziej bulwersuje, że publiczna stygmatyzacja chorobą psychiczną dotyczy osób 
ZDROWYCH, a przyczyną - ma być ich przywiązanie do systemu wartoĞci chrzeĞcijańskich. 
Nieuchronnie nasuwa to skojarzenie z nie tak odległym w czasach realnego socjalizmu 
wynalezieniem ąschizofrenii bezobjawoweją dla społecznego wykluczenia osób z 
ąnieprawomyĞlnymą systemem wartoĞci. 

  

Nie jest to jedyna publikacja, która nas niepokoi, tym bardziej, że ukazuje sie w tym samym 
czasie i operuje podobnymi schematami, jak prof. Krzysztof Korzeniowski. 

  

Woydyłło: Przed Pałacem rozwinęła się obsesja 

Z psycholog Ewą Woydyłło rozmawia Anita Czupryn. 
http://www.polskatimes.pl/stronaglowna/290636,woydyllo-przed-palacem-rozwinela-sie-
obsesja,id,t.html#material_1 
 

"Z jednej strony zachowują się agresywnie, ale z drugiej śpiewają "Barkę", głośno się 
modlą, deklarują miłość do Boga. O czym świadczą takie skrajne zachowania?  

Na tym polega fanatyzm. Żanatyczni wyznawcy bin Ladena, ze swoją własną "BoĪe, coś 
Polskę" na ustach zginęli, rozsadzając rzeczywistość amerykańską, a zrobili to dla modłów i 
Allaha.  

"Obrońcy krzyża zapowiadali, że poleje się krew, że krzyża nie oddadzą, choćby mieli 
zginąć.  
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Żanatyzm jest jedną wielką nawałnicą emocji, przez co fanatycy są niezdolni do myślenia. W 
ich mózgu została zablokowana ta funkcja, która polega na uruchomieniu tak zwanego 
potocznie zdrowego rozsądku. Swoją drogą, to paradoks, bo przecieĪ nikt tym ludziom 
niczego złego z tym krzyĪem nie chciał zrobić. Autorytety, które się wypowiadały za 
pokojowym, spokojnym, godnym rozwiązaniem konfliktu, nie są dla nich autorytetami. Nie 
uwierzą Komorowskiemu, Tuskowi, bo to są wrogie siły, w ten sposób zostali przedstawieni 
przez ich wodzów. A ich wodzom jest to bardzo na rękę, bo wymachiwanie krzyĪem dodaje 
splendoru Radiu Maryja, PiS, Jarosławowi Kaczyńskiemu. 

Janusz Palikot chce złożyć doniesienie do prokuratury o zbesczeszczeniu krzyża we wtorek 
przed Pałacem. Ma rację?  

Poseł Palikot jest osobą, która na nieszczęście nie jest traktowana powaĪnie. ChociaĪ w 
moich oczach coraz bardziej zyskuje jako człowiek o największym potencjale moralnym. Jeśli 
chodzi o walory charakteru, ducha, odwagi, prawdy, to na forum polityki drugiego takiego 

nieznam." 

Tu równiez polecamy przerażające, pełne nienawiĞci komentarze wywołane  tą publikacjąŚ 

http://www.polskatimes.pl/forum/watek/55317,87.html 

Prosimy o ustosunkowanie się do powyższych, publicznych wypowiedzi, które wywołały 
kolejną lawinę nienawiĞci , do zapisów ustawowychŚ 

Kodeks Etyczny PAN 

pkt.1.6 Pracownik nauki jest obowiązany przeciwdziałać złemu wykorzystaniu osiągnięć 
naukowych i użyciu ich przeciw człowiekowi. 

http://www.psychpan.waw.pl/uploads/adm.kodeks_etyczny_pan.pdf 

O ustawie o zawodzie psychologa 
http://www.psychologia.net.pl/artykul.php?level=229 

ustawa 
http://www.ptp.org.pl/modules.php?name=News&file=article&sid=47 

  

 

JesteĞmy coraz bardziej zaniepokojeni, jako społeczeństwo, ąpalikotyzacją życia 
społecznegoą http://www.rp.pl/artykul/525782_Dziobkowski__Pelzajaca_palikotyzacja.html 
tym bardziej, że dotyczy to Ğrodowiska, które powinno diagnozować zgodnie z etyką lekarską 
i warsztatem badawczym. 

Zwracamy się do Państwa jako do Ğrodowiska, które jest postrzegane przez społeczeństwo 
jako elita, której opinie są uznawane i propagowane w oĞrodkach naukowych, szkolnictwa 
wyższego i prezentowane w mediach. 
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Psycholog - nawet w najbardziej uzasadnionej sytuacji - nie ma prawa stawiać diagnozy 
nawet pojedynczego człowieka, a co dopiero jakiejĞ zbiorowoĞci ludzi, na odległoĞć i 
zapewne na podstawie przekazu z mediów i to wypowiadanej w taki sposób publicznie! 

 
 

Aby pokazać Państwu jeden tylko z zarejestrowanych na żywo i umieszczonych na YouTubie 
obrazów ąobrońców krzyżaą zapraszamy do obejrzenia relacji z dnia 23.08.2010 r. 

http://www.youtube.com/watch?v=TTA1Yb1B-Gk&feature=player_embedded 

  

Jaki jest efekt takich publikacji, jak ta omawiana? Zachęcamy do zapoznania się z 
komentarzami pod tą publikacją, zupełnie nie przygotowanych merytorycznie i emocjonalnie 
na taki materiał, komentatorów. 

Szczególnie polecamy Państwu umieszczoną w komentarzach ąlistę wszystkich paranoikówą 
domagających się,  jak obrońcy krzyża - pomnikaĄ (imponująca lista Profesorów, Doktorów) 
http://tiny.pl/h763g 

O podobną opinię występujemy do Stowarzyszenia ąPrimum non nocereą, PTP, 
Stowarzyszenia Psychologów ChrzeĞcijańskich. 

Jako społeczeństwo czujemy się zagrożeni, kiedy profesor psycholog stawia diagnozy  stricte 

lekarskie, w dodatku na odległość, bez prawidłowego rozpoznania. 

Z poważaniem 

Prezes Zarządu 

Elżbieta Szmidt 

2. 

Szanowni Państwo,  

Prof. Janusz Czapiński nie jest członkiem PTP, nie możemy więc skierować jego sprawy do 
Sądu Koleżeńskiego, który rozpatruje tylko sprawy naszych członków. Proszę natomiast 
skargę na prof. Korzeniowskiego przesłać drogą tradycyjną podpisaną z adresem, kogo Sąd 
Koleżeński z Państwa strony może zawiadamiać, ale także z załączeniem tekstu, który jest 
podstawą Waszej skargi. Bez tego tekstu Sąd Koleżeński nie może się tym zająć. Przepraszam 
za zwłokę w odpowiedzi, ale czekaliĞmy na oficjalną skargę na piĞmie. 

 
Małgorzata Toeplitz-Winiewska  
Przewodnicząca  
Polskiego Towarzystwa Psychologicznego 

http://adamkuz.blog.onet.pl/2,ID413523537,index.html
http://adamkuz.blog.onet.pl/2,ID413523537,index.html
http://www.youtube.com/watch?v=TTA1Yb1B-Gk&feature=player_embedded
http://tiny.pl/h763g


3. 

Tomasz Witkowski 
MODERATOR S.C. 
Ul. ĝw. Józefa 1/3 
50-329 Wrocław 

e-mail: moderator@moderator.wroc.pl 

http://www.tomaszwitkowski.pl/page14.php 
'...Wszystkich, którzy dysponują informacjami na temat naduĪyć psychologii bądĨ 
psychologów akademickich i klinicznych, oszustw terapeutów i szarlatanów podszywających 
się pod szyld NAUKI, bardzo proszę o kontakt ze mną...." 

  

Szanowni Państwo, 

Niżej zamieszczona ocena sytuacji związana z rzekomą publiczną diagnozą Jarosława 
Kaczyńskiego podczas programu telewizyjnego jest wyłącznie moim osobistym stanowiskiem 
w sprawie i nie może być traktowana jako oficjalne stanowisko jakiejkolwiek instytucji, z 
którą jestem związany. Firma MODERATOR, do której Państwo się zwróciliĞcie jest 
przedsiębiorstwem prywatnym i nie jest w żaden sposób zobowiązana do zajmowania 
stanowiska w tej sprawie. Ze względu na złożoność poruszanego problemu bardzo proszę 
o nie cytowanie wybranych fragmentów tej wypowiedzi ani o nie komentowanie jej 

poszczególnych części bez mojej zgody. Wypowiedź może być upubliczniana i 
rozpowszechniana wyłącznie w całości. 

Poruszony przez Państwa problem łamania etyki zawodowej psychologów jest wyłącznie 
czubkiem góry lodowej złożonej z podobnych problemów dotykających wielu ludzi i 
pozostających w ukryciu, dlatego udzielenie prostej odpowiedzi nie jest w tym przypadku 
możliwe. Fakt, że w tym wypadku ofiarą stała się osoba publiczna umożliwia odsłonięcie 
przynajmniej częĞci tych problemów. 

Pierwsza częĞć mojej wypowiedzi dotyczy analizy stanu faktycznego. 

1. Obowiązywanie kodeksu etycznego-zawodowego psychologa w Polsce jest kompletną 
fikcją, a za taki stan rzeczy odpowiadają w znacznej mierze politycy i kolejne 
rządzące partie, w tym również PiS. Sam wielokrotnie powoływałem się na kodeks 
stworzony przez Polskie Towarzystwo Psychologiczne (PTP) zwracając uwagę na 
nieetyczne zachowania psychologów i psychoterapeutów. Niektórzy z nich wyĞmiali 
mnie, a inni uĞwiadomili mi, że nikt nie jest w stanie narzucić im jakiegokolwiek 
kodeksu i może on obowiązywać wyłącznie osoby stowarzyszone w PTP, a jedynym 
sposobem egzekwowania jego zapisów jest sąd koleżeński Towarzystwa. Niestety 
mieli rację. Prace nad wprowadzeniem w życie ustawy o zawodzie psychologa, która 
mogłaby zobowiązać do respektowania zasad prawa i etyki przez psychologów i 
psychoterapeutów były skutecznie blokowane przez posłów, ostatnio głównie 
współrządzącej wraz z PiS Samoobrony. Wbrew postulatom wielu psychologów, dla 
których etyka tego zawodu jest główną wartoĞcią w ich pracy, to właĞnie politycy 
przyzwolili na sytuację braku jakichkolwiek zasad. Mogę zatem ustosunkować się 

mailto:moderator@moderator.wroc.pl
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osobiĞcie (co uczynię na końcu tej wypowiedzi) do problemu przekraczania granic 
przyzwoitoĞci w pracy psychologa, ale będzie to wyłącznie moje osobiste zdanie. 
Obowiązującego w Polsce kodeksu etyczno-zawodowego psychologa nie ma za 
przyzwoleniem sejmów kolejnych kadencji, dlatego, niestety, psycholog i 
psychoterapeuta może robić wszystko, czego nie zabraniają mu zapisy prawa 
obowiązujące wszystkich obywateli. 

2. Respektowanie zasad, które powinny obowiązywać w pracy psychologa (w tym zasad 
diagnozy) również jest fikcją, także w odniesieniu do wielu psychologów, również 
tych stowarzyszonych w PTP. Na półce mam kilka kilogramów psychologicznych 
opinii sądowych, zapisów przesłuchań i innych dokumentów sądowych, z których 
jednoznacznie wynika, że większoĞć tych zasad jest łamana. Psychologowie wydają 
diagnozy bez udziału osoby badanej w diagnozie, korzystają z pseudonaukowych 
metod, popełniają podstawowe błędy. W wyniku tych praktyk wiele osób trafiło do 
więzienia a jeszcze więcej doznało innych krzywd. Bezkarni są psychoterapeuci 
wyrządzający krzywdę swoim pacjentom. O tych nadużyciach mówiłem i pisałem 
wielokrotnie. Niestety moje proĞby o interwencję w tej sprawie kierowane do 
Ministerstwa SprawiedliwoĞci nie zakończyły się jakimkolwiek działaniem. Osoby 
poszkodowane proszące o interwencję organy państwowe lub organy wewnętrzne PTP 
nie mają prawie żadnych możliwoĞci zadoĞćuczynienia w swoich sprawach (przykład 
rozpatrywania sprawy przez PTP umieszczony na moich stronach internetowych przez 
poszkodowanego: http://www.tomaszwitkowski.pl/page7.php?messagePage=6). 
Ponadto, warto również wspomnieć, że Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 
oĞmieszyło zawód psychologa wpisując go na liĞcie zawodów pokrewnych do zawodu 
astrologa i postanowiło te zapisy utrzymać w mocy pomimo zainicjowanego, m. in. 
przeze mnie, protestu (niemal 5 tys. osób) w obronie zawodów uczciwych, nie 
opartych na oszustwie, 

Politycy, bez względu na rodzaj obecnie lub uprzednio zajmowanego stanowiska, z 
wyjątkiem zapisanych osobno przywilejów, mają takie same prawa jak wszyscy inni 
obywatele. W tej chwili stworzony przez nich samych stan prawny nie pozwala im, podobnie 
jak wielu innym obywatelom na uzyskanie jakiegokolwiek zadoĞćuczynienia na podstawie 
kodeksu etyczno-zawodowego. 

Osobista opinia. 

Ze względu na brak misji, upolitycznienie oraz wypranie z wartoĞci i żenująco niski poziom 
intelektualny programów, telewizji nie oglądam, niemal zupełnie, od wielu lat. Z tego też 
powodu nie widziałem programu poĞwięconego “diagnozie” Jarosława Kaczyńskiego. Jeżeli, 
podkreĞlam, jeżeli prawdą jest, to co czytam w komentarzach, że profesor Czapiński w 
trakcie programu zastanawiał się jakiego spustoszenia wewnętrznego mogła dokonać w 
Jarosławie Kaczyńskim Ğmierć brata, to mogę jedynie takie zachowanie potępić z dwóch 
powodów. Po pierwsze jest to zwyczajnie, po ludzku niedelikatne i niegrzeczne. Po drugie, 
może przysparzać krzywdy osobie poddanej takiej analizie, a to jest niezgodne z przesłaniem 
zawodu psychologa. 

Stawianie jakichkolwiek kategorycznych diagnoz psychologicznych lub lekarskich bez 
wystarczającej iloĞci danych jest sprzeczne z zasadami przeprowadzania diagnozy, choć jak 
pisałem wczeĞniej, powszechne nie tylko w programach telewizyjnych. Moim zdaniem lepiej 
w takiej sytuacji powstrzymać się od diagnozy, niż poprzez błędną diagnozę skrzywdzić 
osobę diagnozowaną. 

http://www.tomaszwitkowski.pl/page7.php?messagePage=6


Uważam jednak, że psycholog może, a nawet powinien komentować i wyjaĞniać bieżące 
wydarzenia ukazując szerokiej publicznoĞci mechanizmy psychologiczne prezentowanych w 
mediach wydarzeń politycznych, społecznych i innych. Takim komentarzom podlegać będą 
również wypowiedzi i zachowania polityków oraz innych osób publicznych, które powinny 
sobie z tego zdawać sprawę, jak również z konsekwencji jakie to może dla nich oznaczać. W 
wielu sytuacjach trudno będzie jednoznacznie rozróżnić co jest jeszcze opinią psychologa na 
temat motywów jakiegoĞ zachowania, a co już diagnozą w sensie klinicznym. 

Ubolewam zawsze w sytuacji, kiedy psycholog staje się sprawcą domniemanej krzywdy. 
Niestety, bez przejrzystych reguł prawa obowiązujących wszystkich bez wyjątku 
psychologów, nie będzie możliwe ani precyzyjne okreĞlenie, czy taka krzywda miała miejsce, 
ani jej zadoĞćuczynienie. 

Na zakończenie raz jeszcze chciałbym podkreślić, że ze względu na złożoność 
poruszanego problemu bardzo proszę o nie cytowanie wybranych fragmentów tej 
wypowiedzi ani o nie komentowanie jej poszczególnych części bez mojej zgody. 
Wypowiedź może być upubliczniana i przekazywana dalej wyłącznie w całości. 

Z poważaniem, 

dr Tomasz Witkowski 

4. 

Prezydent RP          26.02.2009 r. 

Premier 
Kancelaria Senatu 
Kancelaria Sejmu 

Apel Ś Niech język nienawiĞci i pogardy zniknie z polskiego życia publicznegoĄ 

My, społecznoĞć skupiona wokół portalu www.blogmedia24.pl należącego do Stowarzyszenia 
Blogmedia24.pl, 
zatroskani zaniżaniem standardów debaty publicznej w Polsce, po raz kolejny, w Ğlad za 
naszymi wczeĞniejszymi pismami do Prezydenta, Premiera, Kancelarii Sejmu , Senatu i 
mediów: 

http://www.blogmedia24.pl/node/2867 z 23.09.2008 , 

http://bm24.salon24.pl/99331.html z dnia 24.10.2008, 

http://www.blogmedia24.pl/node/8960 z dnia 01.02.2009 

ponownie zszokowani ostatnimi wydarzeniami przekazywanymi społeczeństwu poprzez 
media: 

http://www.niezalezna.pl/article/show/id/16756 

http://www.blogmedia24.pl/
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ąStudenci Uniwersytetu Szczecińskiego zaprosili księdza Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego do 
dyskusji o ludobójstwie Polaków na Kresach. Spotkanie zostało jednak przez władze uczelni 
odwołane. Rektor uznał temat za zbyt kontrowersyjny. Nie miał zastrzeżeń, gdy rok temu 
Robert Biedroń na Uniwersytecie promował homoseksualizm.ą 

http://www.tvn24.pl/5378,1,kropka_nad_i.html 

ąTa Polska mi się nie podoba, bo niszczy się bohaterów i tych, którzy walczyli o zwycięstwo - 
powiedział w ąKropce nad ią Lech Wałęsa. Jego zdaniem IPN czepia się go tendencyjnie i gra 
papierami. - JeĞli tak ma być, to trzeba zamknąć Instytut - stwierdził były prezydent.ą  

http://www.naszdziennik.pl/index.php?typ=po&dat=20090219&id=po23.txt 

"Z wielkim smutkiem i zaskoczeniem przyjęliĞmy słowa tego typu polityka jak pan Stefan 
Niesiołowski, które pokazują jego wybitną nieznajomoĞć Polonii, a zarazem niedojrzałoĞć 
polityczną. 
Próba obrażania mieszkających za granicą setek tysięcy Polaków, dających wielokrotnie 
dowody przywiązania do Ojczyzny oraz walczących o dobre imię Polski i Polaka, bardzo 
często wspierających ją w najbardziej trudnych chwilach, absolutnie nie licuje z godnoĞcią nie 
tylko jako członka Polskiego Parlamentu, ale jakiegokolwiek Polaka. W czasach nasilających 
się akcji przeciwko dobremu imieniu Polski i Polaków takie okreĞlenia z ust wicemarszałka 
budzą największą odrazę i sprzeciw.ą.. 

stanowczo protestujemy przeciwko brutalizacji życia publicznego w Polsce. 

Nie może być zgody na język nienawiĞci i pogardy w debacie publicznejĄ 

Najsławniejsi weterani walki z komunizmem są niemile widziani na polskich uczelniach 
publicznych. Niełatwo mają też i inniŚ konserwatywni dziennikarze, publicyĞci, ludzie 
kultury, księża, naukowcy. Wszystko dlatego, że oĞmielają się publicznie wygłaszać 
niepopularne poglądy. Oficjalnie głosić ich nie zakazano, choć za sprawą wielu Ğrodowisk, 
zwłaszcza tzw. salonu, mającego czelnoĞć uważać się za jedyną elitę intelektualną, ich 
propagatorów przez długi czas, nikt w Polsce nie traktował poważnie. Dotyczy to m.in. 
małżeństwa Gwiazdów, ks. Isakowicza- Zaleskiego, prof. Jerzego Roberta Nowaka, dr 
Sławomira Cenckiewicza, a nawet publicysty ąRzeczpospoliteją- Piotra Semki. 

O sprawie pisze od dawna "Gazeta Polska", teraz 'incydentami' postanowiła zająć się 
ąRzeczpospolitaą. Incydenty składają się na większy fragment całoĞci znanej pod nazwą- III 
RP, zrodzonej w wyniku układu mającego na celu wyeliminowanie ludzi Ğwiatłych, 
patriotów, dbających o los Polski. 

Jaskrawym przykładem języka nienawiĞci jest postawa byłego prezydenta, który nie 
wytłumaczył się jeszcze ze swojej przeszłoĞci. Osoba aspirująca do miana mędrca i autorytetu 
powinna dawać przykład swoim zachowaniem. Niestety, pan prezydent Wałęsa uwikłał się w 
wojnę z prawdą. Wojnę, której nie wygra. Z uwagi na ąwnuka ubeka.ą 

Czy człowiek, który wg byłego prezydenta RP jest ąwnukiem ubekaą i angażuje się w badania 
mające na celu rozĞwietlić mroki brudnej prlowskiej przeszłoĞci, robi to z przyczyn 
osobistych? Nie wiadomo. Być może, idąc tym tokiem myĞlenia, należy przyjąć za pewnik, że 
próbuje ąodkupićą rodzinne winy. Jeżeli weźmiemy pod uwagę powyższą wersję staje się 

http://www.tvn24.pl/5378,1,kropka_nad_i.html
http://www.naszdziennik.pl/index.php?typ=po&dat=20090219&id=po23.txt


oczywiste, że jego prace są o wiele bardziej wartoĞciowe niż gdyby był zwykłym, 
szeregowym pracownikiem. 

Dlaczego? Po pierwsze, bardziej stara się o treĞć i udokumentowanie źródłowe. Po drugie, 
wie jak łatwo można komuĞ przypisać winę za okreĞlone czyny, obojętnie czy osoba je 
popełniła, czy istnieje jedynie domniemanie. 
W tym przypadku ątropienieą Wałęsy staje się poszukiwaniem prawdy. Prawdy, która ostała 
się w trzykrotnie kserowanych Ğwistkach, szarych teczkach i dokumentach do niedawna z 
gryfem tajne lub ĞciĞle tajne. 

Rola Wałęsy nie jest do końca wyjaĞniona, szczególnie w latach 90.tych XX wieku, gdy 
ąpożyczałą dokumenty nie oddając ich. Mit Wałęsy jest noĞny. Nie wytrzymał próby czasu. 
Wałęsa okazał się człowiekiem w praktyce stosującym esbeckie metodyŚ gubienie kwitów, 
odpowiedzialnoĞć zbiorowa, wysyłanie do psychuszek. 

Czy taki ąautorytetą zasługuje na szacunek? Nie! 
Na szacunek zasługuje Cenckiewicz, który nigdy nie mataczył w kwestii swego dziadka. 
Repertuar metod stosowanych podczas dezawuowania książki o TW Bolku przypomniał 
wszystkim czasy głębokiej komuny, gdy wszyscy byli równi w biedzie, ale niektórzy stali się 
równiejsi. M.in. dzięki Wałęsie, który z uporem maniaka (nie czas rozważać inne 
podejrzenia...) wzmacniał lewą nogę. 
Czego boi się Wałęsa i jego mocodawcy? ZłoĞliwie rzecz ujmującŚ jeĞli Cenckiewicz jest 
wnukiem esbeka, powinien się z nim dogadać, zamiast zionąć nienawiĞcią w mediach. Nie 
jest to postawa godna postaci historycznej lecz zajadłoĞć małego człowieczka, przypadkowo 
zaplątanego w koła machiny dziejowej... 

Jeżeli nie będziemy reagować na ataki i pozwolimy na fałszowanie czy przeinaczanie historii 
najnowszej, przyszłe pokolenia uwierzą w każde kłamstwo wypowiadane z ust autorytetów, 
sztucznie hodowanych w esbeckich zagrodach. 
Język jest odbiciem czasów i kultury. Działania mające na celu ustanowienie cenzury 
myĞlowej, zgodnie ze słynną ąmyĞlozbrodniąą należy stanowczo potępić, tym bardziej, że 
Ğwiat mediów niechętnie odnosi się do idei lustracji we własnym Ğrodowisku. 

Ponownie wzywamy Pana Prezydenta Lecha Kaczyńskiego do zainicjowania debaty 
intelektualistów nad poziomem i standardami języka, z jakim politycy wychodzą do 
społeczeństwa poprzez media i sposobem ich naprawy. 

Niech język nienawiĞci i pogardy zniknie z polskiego życia publicznegoĄ 

W imieniu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl 
i użytkowników naszego portalu 

Zarząd 

Otrzymują do wiadomoĞciŚ 
1. RPO 
2. Media 
3. IPN 
4. Lech Wałęsa 



5. 

Prezydent RP                  Olsztyn, 15 maja  2012 r. 

Premier 
Kancelaria Senatu 
Kancelaria Sejmu 

  

  

Dotyczy : wniosku o udzielenie informacji publicznej w sprawie działań podjętych po 
naszych pismach  z dnia 26/02/2009, 24/09/2008, 02/02/2009, 23/10/2010 r. 

  

Działając w imieniu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl z siedzibą w Olsztynie, wnoszę o 
udostępnienie informacji publicznej w sprawie, z  jaką jako Obywatele i Suweren 
zwracaliĞmy się wielokrotnie od 2008 r. do najwyższych urzędów państwa, pisząc Apel :  

Niech język nienawiści i pogardy zniknie z polskiego życia publicznego. 

  

My, Obywatele widzieliśmy narastającą atmosferę nienawiści, negacji i wykluczenia 
promowaną w mediach przez polityków .  

Ufając demokratycznie wybranym przedstawicielom zasiadającym we władzach , 

zgłaszaliśmy konkretne przypadki łamania demokracji , informowaliśmy i apelowaliśmy 
o zatrzymanie tej kampanii nienawiści, która zakończyła się mordem politycznym w 
biurze poselskim w Łodzi. 

Dzisiaj po raz kolejny apelujemy do klasy politycznej odpowiedzialnej za Polskę widząc brak 
reakcji polityków na naruszenie nietykalnoĞci cielesnej oraz publicznego zelżenia podczas 
wykonywania obowiązków dziennikarskich red. Ewy Stankiewicz, którego dopuĞcił się poseł 
Platformy Obywatelskiej, Przewodniczący Komisji Obrony Narodowej i były Marszałek 
Sejmu - Stefan Niesiołowski.DopuĞcił się wielokrotnie, po raz pierwszy na terenie sejmu, 
nastepnie w licznych wywiadach w mediach. 

Czujemy się w obowiązku przypomnieć, że zgodnie z U S T A W Ą z dnia 9 maja 1996 r. 

O WYKONYWANIU MANDATU POSŁA I SENATORA Dz.U. 2011 Nr 7, poz. 29 zm. 
Dz.U. 2011 Nr 117, poz. 676 

Rozdział 1 
PRZEPISY OGÓLNE 

Art. 1. 



1. Posłowie i senatorowie wykonują swój mandat kierując się dobrem Narodu. 

2. Posłowie i senatorowie powinni informować wyborców o swojej pracy i działalnoĞci 
organu, do którego zostali wybrani. 

W naszej opinii posłowie i senatorowie zapominają o swoich obowiązkach i traktują 
obywateli, suwerena, w sposób niedopuszczalny, z arogancją i pogardą. ĝwiadczy o tym 
sposób, w jaki sejm procedował zmiany w ustawie emerytalnej przygotowanej przez rząd 
premiera Tuska. 

Marszałek Sejmu Ewa Kopacz nie zgodziła się na wpuszczenie delegacji związkowców do 
budynku Sejmu, by mogli przglądać się dyskusji i głosowaniu w sprawie reformy emerytalnej 
w sejmie. Działacze ąSolidarnoĞcią, którzy wczesniej zebrali 2 miliony podpisów pod 
wnioskiem o referendum, zebrali się przed Sejmem. Po odmowie wpuszczenia do Sejmu, Szef 
ąSolidarnoĞcią Piotr Duda powiedział, że związkowcy zamierzają nie wypuĞcić z Sejmu 
posłów, głosujących za przyjęciem tej ustawy. 

Reforma emerytalna, od momentu kiedy została przedstawiona po raz pierwszy, budziła wiele 
kontrowersji. Politycy odpowiedzialni za ustanawianie prawa w Polsce zamiast podjąć dialog 
społeczny, wykazali się kolejny raz arogancją wobec obywateli, podatników, swoich 
pracodawców. 

Po raz kolejny obserwujemy w mediach żenujący spektakl polegający na obrażaniu godnoĞci 
ludzi, którzy w demokratyczny sposób chcieli uczestniczyć w konsultacjach społecznych, 
przedstawili projekty ustaw i chcieli dialogu z politykami w sprawie dotyczącej wszystkich 
Polaków. 

Zamiast merytorycznej dyskusji, na którą czekali Polacy, mieliĞmy kolejny pokaz chamstwa i 
nienawiĞci posła Janusza Palikota, do niedawna posła PO, obecnie szefa RP. 

ąRozumiem, że człowiek który był gotów wysłać swojego brata na Ğmierć do Smoleńska, jest 
zdolny do każdej podłoĞcią - krzyczał  z mównicy Janusz Palikot. 

Wywiad posła Stefana Niesiołowskiego dla portalu Money.pl 

ąWyjdziemy z Sejmu. Odepchniemy związkowców i wyjdziemyą  

Premier czy minister finansów nie odpowiadali na pytania posłów, nie było sensu? 

ĩadnego, bo po co?! Słyszał Pan te pytania?! Bzdury jakieś. Mówili, Īeby premier wszedł na 
komin, Īeby sprzątał olej ze statku, co to miało być? Na chamstwo mieli odpowiadać? To był 
szczyt, niech się cieszą, Īe ja nie reagowałem na to. To były pokłady chamstwa a nie Īadne 
pytania. 

Panie pośle, co teraz? Związkowcy zablokowali Sejm. Ustawili bramki, poprzypinali je 
łańcuchami. Związkowcy stoją przy każdym wyjściu.  

To ich odepchniemy i wyjdziemy." 

Szef klubu PO Rafał Grupiński w dniu 15.05.12 r. Ś 

http://www.money.pl/emerytury/wiadomosci/artykul/wyjdziemy;z;sejmu;odepchniemy;zwiazkowcow;i;wyjdziemy,241,0,1083633.html


"Nie jestem nazbyt liberalny. (...) Nie pochwalam słowa "won", ale rozumiem okoliczności i 
stopień zdenerwowania Stefana Niesiołowskiego - powiedział szef klubu PO. 

żrupiński ocenił teĪ, Īe źwa Stankiewicz nie jest juĪ dziennikarzem, tylko "politykiem 

smoleńskim". - Współpracuje z "żazetą Polską", w której publikuje się głównie kalumnie na 
polskiego prezydenta, rząd, premiera i parlamentarzystów - jeśli nie są z PiS. To jest gazeta 
obca, nie gazeta polska - ocenił polityk PO." 

za PAP http://www.rp.pl/artykul/16,875857.html 

My, Suweren protestujemy po raz kolejny przeciwko pustym gestom, obelżywym 
wypowiedziom polityków i próbom zastraszenia społeczeństwa. 

Wasze, polityków ekspertymenty doprowadziły do mordu politycznego z nienawiĞci, którą 
żywił się morderca. 

Państwo nie służy Obywatelom. Politycy zapomnieli, że są na swoich miejscach z naszego 
wyboru. To groźne. Państwo trzeba w końcu naprawić, tym bardziej że sytuacja finansowa i 
polityczna w Unii Europejskiej pogarsza nasze polskie szanse. 

Ze społeczeństwem nie jest prowadzony  dialog. Obecnie broniący polskiej szkoły 
rozpoczęli nową formę protestu. Po zawieszeniu głodówki, przyjechali do Warszawy, by 

wręczyć minister edukacji narodowej 20 tys. podpisów poparcia ich protestu. Przed 
budynkiem MEN rozpoczęli wielodniową pikietę. W Polsce w ogóle w ostatnim czasie w 
wielu kwestiach źle się dzieje, ale z oświatą sytuacja jest szczególna. To ostatni czas na 

otrzeźwienie. To, co teraz dzieje się w edukacji, będzie za kilka lat rzutowało na 
gospodarkę czy na stan państwa. 

Protestujący żądają uchylenia rozporządzeń ministra edukacji narodowejŚ 
- z dnia 23 grudnia 2008 roku w sprawie Podstawy Programowej Kształcenia Ogólnego. 
- z dnia 7 lutego 2012 roku w sprawie ramowych planów nauczania i domagają się szerokiej, 
kompleksowej debaty społecznej nad kierunkiem reform polskiej oĞwiaty. 

Proszę pamiętać, że władza podlega rozliczeniom. JeĞli nie My, obywatele, rozliczymy Was, 
rządzących, zrobią to za nas inni. Bóg i historia. Skończyć bez honoru jest bardzo łatwo, tak 
samo jak odesłać władze na Ğmietnik dziejów. Prestiż, pieniądze, pycha są potężnymi 
czynnikami ale nie stanowią o sprawach ostatecznych. 

W związku z powyższym, wnoszę o udzielenie  informacji publicznej , jakie działania podjęły 
i podejmą najwyższe urzędy państwa , aby nie dopuĞcić do eskalacji nienawiĞci i kolejnych 
jej ofiar . 

Dzisiaj, na tle wydarzeń w Grecji, Hiszpanii czy Francji pytanie to staje coraz bardziej 
naglące i wymagające jasnej deklaracji. 

  

Z poważaniem 

  

http://www.rp.pl/artykul/16,875857.html


Prezes Zarządu 

Elżbieta Szmidt 

  

W załączeniu kopiaŚ 

List z dnia 23 października 2010 r., 26/02/2009 r i linki do w/w wysłanych listów. 

  

  

  

Prezydent RP                  Olsztyn, 23 października 2010 r. 

Premier 
Kancelaria Senatu 
Kancelaria Sejmu 

  

  

Dotyczy : wniosku o udzielenie informacji publicznej w sprawie działań podjętych po 
naszych pismach  z dnia 26/02/2009, 24/09/2008, 02/02/2009  

  

Działając w imieniu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl z siedzibą w Olsztynie, wnoszę o 
udostępnienie informacji publicznej w sprawie,z  jaką jako Obywatele i Suweren zwracaliĞmy 
się do najwyższych urzędów państwa, pisząc Apel : Niech język nienawiści i pogardy 
zniknie z polskiego życia publicznego. 

My, Obywatele widzieliśmy narastającą atmosferę nienawiści, negacji i wykluczenia 
promowaną w mediach przez polityków . 

Ufając demokratycznie wybranym przedstawicielom zasiadającym we władzach , 
zgłaszaliśmy konkretne przypadki łamania demokracji , informowaliśmy i apelowalismy 
o zatrzymanie tej kamapnii nienawiści. 

Nie uzyskaliśmy nigdy odpowiedzi na nasze, Obywateli wołanie o zaprzestanie takich 
praktyk. 

Dzisiaj wstrząśnięci mordem politycznym w biurze poselskim w Łodzi , do którego 

mogło by nie dojść, gdyby była wola polityczna, aby usłuchać takich apeli, jak 
społeczności zgromadzonej wokół portalu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl , 



Niepoprawni.pl i innych środowisk, które apelowały o zaprzestanie nagonek i spektakli 
nienawiści . Wiemy, że do tej smierci mogło nie dojść. 

  

Marszałek Sejmu Grzegorz Schetyna powiedział dzisiaj mediom: " że polityka i życie 
publiczne "składa się także z gestów i trzeba potrafić takie gesty wykonywać". W sobotę 
rano Schetyna wraz z prezydentem i premierem złożyli w Łodzi kwiaty przed biurem PiS, 
gdzie we wtorek zastrzelony został pracownik. Po wizycie marszałek Sejmu dodał,  że "język 
nienawiści zaczął dominować polską scenę polityczną" i "przez to staliśmy się uczestnikami 
tego seansu nienawiści". Trzeba wyciągnąć wnioski, ale też nie można mówić o kiczu 
pojednania, że wszystko będzie dobrze, bo zginął człowiek i wszyscy będziemy ze sobą 
rozmawiać i skończy się ten konflikt" 

My, Suweren protestujemy przeciwko pustym gestom i mówieniu do nas o "kiczu 
pojednania" i "eksperymentach ". 

Wasze, polityków ekspertymenty doprowadziły do mordu politycznego z nienawiĞci, którą 
żywił się morderca. 

Państwo nie służy Obywatelom. Politycy zapomnieli, że są na swoich miejscach z naszego 
wyboru. To groźne. Państwo trzeba w końcu naprawić. 

W związku z powyższym, wnoszę o udzielenie  informacji publicznej , jakie działania podjęły 
i podejmą najwyższe urzędy państwa , aby nie dopuĞcić do eskalacji nienawiĞci i kolejnych 
jej ofiar . 

  

z poważaniem 

Prezes Zarządu 

Elżbieta Szmidt 

  

  

W załączeniu kopiaŚ 

List z dnia 26/02/2009 r i linki do w/w wysłanych listów. 

czw., 26/02/2009 - 23:48 

Prezydent RP 

Premier 

Kancelaria Senatu 

Kancelaria Sejmu 



Apel : Niech język nienawiści i pogardy zniknie z polskiego Īycia publicznego! 

My, społeczność skupiona wokół portalu www.blogmedia24.pl naleĪącego do Stowarzyszenia 
Blogmedia24.pl,zatroskani zaniĪaniem standardów debaty publicznej w Polsce, po raz 
kolejny, w ślad za naszymi wcześniejszymi pismami do Prezydenta, Premiera, Kancelarii 
Sejmu , Senatu i mediów: 

http://www.blogmedia24.pl/node/2867 z 23.09.2008 , 

http://bm24.salon24.pl/99331.html z dnia 24.10.2008, 

http://www.blogmedia24.pl/node/8960 z dnia 01.02.2009 

ponownie zszokowani ostatnimi wydarzeniami przekazywanymi społeczeństwu poprzez media: 

http://www.niezalezna.pl/article/show/id/16756 

"Studenci Uniwersytetu Szczecińskiego zaprosili księdza Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego do 

dyskusji o ludobójstwie Polaków na Kresach. Spotkanie zostało jednak przez władze uczelni 
odwołane. Rektor uznał temat za zbyt kontrowersyjny. Nie miał zastrzeĪeń, gdy rok temu 
Robert Biedroń na Uniwersytecie promował homoseksualizm." 

http://www.tvn24.pl/5378,1,kropka_nad_i.html 

"Ta Polska mi się nie podoba, bo niszczy się bohaterów i tych, którzy walczyli o zwycięstwo - 
powiedział w "Kropce nad i" Lech Wałęsa. Jego zdaniem IPN czepia się go tendencyjnie i gra 
papierami. - Jeśli tak ma być, to trzeba zamknąć Instytut - stwierdził były prezydent." 

http://www.naszdziennik.pl/index.php?typ=po&dat=20090219&id=po23.txt 

"Z wielkim smutkiem i zaskoczeniem przyjęliśmy słowa tego typu polityka jak pan Stefan 
Niesiołowski, które pokazują jego wybitną nieznajomość Polonii, a zarazem niedojrzałość 
polityczną. 
Próba obraĪania mieszkających za granicą setek tysięcy Polaków, dających wielokrotnie 
dowody przywiązania do Ojczyzny oraz walczących o dobre imię Polski i Polaka, bardzo 
często wspierających ją w najbardziej trudnych chwilach, absolutnie nie licuje z godnością 
nie tylko jako członka Polskiego Parlamentu, ale jakiegokolwiek Polaka. W czasach 

nasilających się akcji przeciwko dobremu imieniu Polski i Polaków takie określenia z ust 
wicemarszałka budzą największą odrazę i sprzeciw.".. 

stanowczo protestujemy przeciwko brutalizacji Īycia publicznego w Polsce. 

Nie moĪe być zgody na język nienawiści i pogardy w debacie publicznej! 

Najsławniejsi weterani walki z komunizmem są niemile widziani na polskich uczelniach 
publicznych. Niełatwo mają teĪ i inni: konserwatywni dziennikarze, publicyści, ludzie kultury, 
księĪa, naukowcy. Wszystko dlatego, Īe ośmielają się publicznie wygłaszać niepopularne 
poglądy. Oficjalnie głosić ich nie zakazano, choć za sprawą wielu środowisk, zwłaszcza tzw. 
salonu, mającego czelność uwaĪać się za jedyną elitę intelektualną, ich propagatorów przez 
długi czas, nikt w Polsce nie traktował powaĪnie. Dotyczy to m.in. małĪeństwa żwiazdów, ks. 

http://www.blogmedia24.pl/
http://www.blogmedia24.pl/node/2867
http://bm24.salon24.pl/99331.html
http://www.blogmedia24.pl/node/8960
http://www.niezalezna.pl/article/show/id/16756
http://www.tvn24.pl/5378,1,kropka_nad_i.html
http://www.naszdziennik.pl/index.php?typ=po&dat=20090219&id=po23.txt


Isakowicza- Zaleskiego, prof. Jerzego Roberta Nowaka, dr Sławomira Cenckiewicza, a nawet 
publicysty "Rzeczpospolitej"- Piotra Semki. 

O sprawie pisze od dawna "Gazeta Polska", teraz 'incydentami' postanowiła zająć się 
"Rzeczpospolita". Incydenty składają się na większy fragment całości znanej pod nazwą- III 

RP, zrodzonej w wyniku układu mającego na celu wyeliminowanie ludzi światłych, patriotów, 
dbających o los Polski. 

Jaskrawym przykładem języka nienawiści jest postawa byłego prezydenta, który nie 
wytłumaczył się jeszcze ze swojej przeszłości. Osoba aspirująca do miana mędrca i autorytetu 
powinna dawać przykład swoim zachowaniem. Niestety, pan prezydent Wałęsa uwikłał się w 
wojnę z prawdą. Wojnę, której nie wygra. Z uwagi na "wnuka ubeka." 

Czy człowiek, który wg byłego prezydenta RP jest "wnukiem ubeka" i angaĪuje się w badania 
mające na celu rozświetlić mroki brudnej prlowskiej przeszłości, robi to z przyczyn 
osobistych? Nie wiadomo. Być moĪe, idąc tym tokiem myślenia, naleĪy przyjąć za pewnik, Īe 
próbuje "odkupić" rodzinne winy. JeĪeli weĨmiemy pod uwagę powyĪszą wersję staje się 
oczywiste, Īe jego prace są o wiele bardziej wartościowe niĪ gdyby był zwykłym, szeregowym 
pracownikiem. 

Dlaczego? Po pierwsze, bardziej stara się o treść i udokumentowanie Ĩródłowe. Po drugie, 
wie jak łatwo moĪna komuś przypisać winę za określone czyny, obojętnie czy osoba je 
popełniła, czy istnieje jedynie domniemanie. 
W tym przypadku "tropienie" Wałęsy staje się poszukiwaniem prawdy. Prawdy, która ostała 
się w trzykrotnie kserowanych świstkach, szarych teczkach i dokumentach do niedawna z 
gryfem tajne lub ściśle tajne. 

Rola Wałęsy nie jest do końca wyjaśniona, szczególnie w latach 90.tych XX wieku, gdy 

"poĪyczał" dokumenty nie oddając ich. Mit Wałęsy jest nośny. Nie wytrzymał próby czasu. 
Wałęsa okazał się człowiekiem w praktyce stosującym esbeckie metody: gubienie kwitów, 
odpowiedzialność zbiorowa, wysyłanie do psychuszek. 

Czy taki "autorytet" zasługuje na szacunek? Nie! 

Na szacunek zasługuje Cenckiewicz, który nigdy nie mataczył w kwestii swego dziadka. 
Repertuar metod stosowanych podczas dezawuowania ksiąĪki o TW Bolku przypomniał 
wszystkim czasy głębokiej komuny, gdy wszyscy byli równi w biedzie, ale niektórzy stali się 
równiejsi. M.in. dzięki Wałęsie, który z uporem maniaka (nie czas rozwaĪać inne 
podejrzenia...) wzmacniał lewą nogę. 
Czego boi się Wałęsa i jego mocodawcy? Złośliwie rzecz ujmując: jeśli Cenckiewicz jest 
wnukiem esbeka, powinien się z nim dogadać, zamiast zionąć nienawiścią w mediach. Nie jest 
to postawa godna postaci historycznej lecz zajadłość małego człowieczka, przypadkowo 
zaplątanego w koła machiny dziejowej... 

JeĪeli nie będziemy reagować na ataki i pozwolimy na fałszowanie czy przeinaczanie historii 

najnowszej, przyszłe pokolenia uwierzą w kaĪde kłamstwo wypowiadane z ust autorytetów, 
sztucznie hodowanych w esbeckich zagrodach. 

Język jest odbiciem czasów i kultury. Działania mające na celu ustanowienie cenzury 
myślowej, zgodnie ze słynną "myślozbrodnią" naleĪy stanowczo potępić, tym bardziej, Īe 
świat mediów niechętnie odnosi się do idei lustracji we własnym środowisku. 



Ponownie wzywamy Pana Prezydenta Lecha Kaczyńskiego do zainicjowania debaty 
intelektualistów nad poziomem i standardami języka, z jakim politycy wychodzą do 
społeczeństwa poprzez media i sposobem ich naprawy. 

Niech język nienawiści i pogardy zniknie z polskiego Īycia publicznego! 

W imieniu Stowarzyszenia Blogmedia24.pl 

i uĪytkowników naszego portalu 

Zarząd 

Otrzymują do wiadomości: 
1. RPO 

2. Media 

3. IPN 

4. Lech Wałęsa 

Linki do wysłanych listów. 

1.  Niech język nienawiści i pogardy zniknie    

http://blogmedia24.pl/node/10335 

2. List otwarty w obronie godności pacjentów 

szpitali dla nerwowo i psychicznie chorych 

http://blogmedia24.pl/node/2240 

3. List w obronie Anny Walentynowicz i Sławomira Cenckiewicza 

http://blogmedia24.pl/node/17169 

4. Apel o reakcję do Rady Etyki Mediów    

http://blogmedia24.pl/node/10581 

5. "Zdrowa paranoja" 

http://blogmedia24.pl/node/35694 

6. Deklaracja Obywateli 

http://www.petycje.pl/petycjePodglad.php?petycjeid=5609 
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	Z przeprowadzonych przez pana badań wynika, że ludzie, którzy uznają się za głęboko wierzących, mają większe skłonności do myślenia paranoicznego niż inni. Obrońcy krzyża chyba potwierdzają tę regułę.
	W wypadku ludzi pilnujących krzyża nie można powiedzieć, że ich skłonność do paranoicznego myślenia ma źródło wyłącznie w religii."


